
MATURY

Połamania piór 
uczniowie!
W tym roku do matury przystąpi-
ło blisko 1400 uczniów zielono-
górskich liceów i techników. We 
wtorek pisali egzamin z języka 
polskiego, w środę sprawdzają 
się z matematyki.
W IV Liceum Ogólnokształ-
cącym „Lotnik” uczniowie 
zwykle zdają matury śpie-
wająco. Może dlatego przed 
egzaminem z polskiego dy-
rektorka Agnieszka Makar-
ska była niczym oaza spoko-
ju. - Nie stresujemy się, po-
nieważ jesteśmy bardzo do-
brze przygotowani, to prze-
cież nasza 41. matura w „Lot-

niku”, a moja piąta jako sze-
fowej szkoły - uśmiechała się 
dyrektorka.

Weronika Wiechnik nie de-
nerwowała się wcale, w koń-
cu każdy egzamin można po-
prawić! - Spodziewam się te-
matu związanego z naturą al-
bo rodziną - zgadywała ma-
turzystka.

- Solidnie się uczyłam, nie 
boję się. Będzie dobrze! Znam 
świetnie każdą lekturę - mó-
wiła Nadia Ostrocharczyk.

Absolwenci szkół muszą 
obowiązkowo podejść do eg-
zaminów w części pisemnej 
z: języka polskiego, języka 
obcego i matematyki na po-
ziomie podstawowym oraz 
w części ustnej z języka pol-
skiego oraz języka obcego 
(bez określania poziomu). 
Aby dostać świadectwo doj-

rzałości muszą też zdać eg-
zamin z przedmiotu dodat-
kowego na poziomie rozsze-
rzonym. Mogą wybrać egza-
min dodatkowy maksymal-
nie z pięciu kolejnych przed-
miotów. Maturalny maraton 
potrwa do końca miesiąca.

- Nasi maturzyści są zawsze 
bardzo dobrze przygotowani 
do egzaminu dojrzałości, co 
pokazują coroczne wyniki - 
poinformowała Lidia Gryko, 
zastępczyni naczelnika Wy-
działu Oświaty i Spraw Spo-
łecznych w urzędzie miasta. 
- Mocno trzymamy kciuki za 
wszystkich uczniów. Mamy 
nadzieję, że tym razem też 
staną na wysokości zadania.

(rk)

Na ławce kanapki i woda so-
dowa…     >>8

Prezydent Marcin Pabierowski i przewodniczący rady miasta Adam Urbaniak podczas uroczystej sesji FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

5
Długo czekaliśmy na żużlowe der-
by. Nic dziwnego, że w niedzielę 
na trybunach stadionu 
przy ul. Wrocławskiej 
pojawił się komplet, 
blisko 14 tysięcy kibiców!
>> 7

Mamy dobre wiadomości dla kierowców. Miasto wybrało wykonawców, 
którzy wybudują i wyremontują kolejne drogi osiedlowe.
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Jeszcze nigdy Platforma 
Obywatelska nie rzą-
dziła Zieloną Górą. Od 
wtorku jest inaczej. Mar-
cin Pabierowski, pierwszy 
prezydent z tej formacji, 
podczas wtorkowej uro-
czystej sesji złożył ślubo-
wanie i oficjalnie przejął 
władzę w mieście.

ZMIANA WŁADZY
UROCZYSTA SESJA

Tak symbolicznie skończyła się era 
18-letnich rządów Janusza Kubickie-
go, który przegrał wybory. Koalicja 
Obywatelska ma też większość w ra-
dzie miasta. Po pięcioletniej prze-
rwie na fotel przewodniczącego ra-
dy powrócił Adam Urbaniak. Został 
wybrany jednogłośnie.

Były życzenia, gratulacje, uśmie-
chy, kwiaty… Dwie godziny później 
prezydent Pabierowski ogłosił pierw-
sze decyzje. Jego zastępcami zosta-
li: Paweł Tonder, Jarosław Flakow-
ski i Marek Kamiński.

Więcej >> 2 i 3

Weronika Wiechnik nie denerwowała się przed egzaminem pisemnym z języka polskiego 
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Radni i prezydent Zielonej Góry złożyli ślubowanie
INAUGURACYJNA SESJA RADY MIASTA

Pod okiem byłych rekto-
rów w gronostajach, któ-
rych portrety zdobią uni-
wersytecką aulę rektora-
tu, 7 maja zebrali się par-
lamentarzyści, samorzą-
dowcy, urzędnicy, przed-
stawiciele miejskich służb 
i spółek oraz zielonogórza-
nie. Na godzinę 10.00 za-
planowano inauguracyjną 
sesję rady miasta, podczas 
której zaprzysiężono nowe-
go prezydenta Marcina Pa-
bierowskiego. Wydarzenie 
ważne dla Zielonej Góry, ale 
też bez precedensu w ostat-
nich latach, bo symbolicz-
nie kończące 18-letni okres 
rządów Janusza Kubickiego. 
Jeśli ktoś jednak spodzie-
wał się wymiany uprzejmo-
ści i wspólnego zdjęcia tych 
dwóch politycznych „bok-
serów”, mógł poczuć się 
zawiedziony - odchodzący 
prezydent nie pojawił się na 
uroczystości, czym w kulu-
arach wywołał komentarze 
pełne konsternacji.

Moda na sukces
Powiedzieć, że dzwonek 

telefonu, który wybrzmiał 
podczas sesji, był poważ-
nym naruszeniem etykiety, 
to nic nie powiedzieć. Zgrzyt 
wywoływały również po-
myłki w nazwiskach rad-

nych wyczytywanych przez 
przewodniczącego miejskiej 
komisji wyborczej, co moż-
na zrzucić na karb tego, że 
radę zasilą osoby dotychczas 
nieznane szerszej publicz-
ności. Nastrój momenta-
mi podniosły, kiedy indziej 
lekki za sprawą stylu wypo-
wiedzi prowadzących - naj-
pierw Elżbiety Smykał, póź-
niej Adama Urbaniaka. Ten 
drugi, znany z nienaganne-
go stylu, postawił na ciem-
ny garnitur, który podbił ja-
snoszarą kamizelką i bia-
łą poszetką. Na tle kolegów 
wyróżniał się również Ro-
bert Kornalewicz z nieskazi-
telnie wystylizowaną fryzu-
rą. Zarówno prezydent Mar-
cin Pabierowski, jak i więk-
szość radnych, bez wzglę-
du na klubową czy partyjną 
przynależność, postawiło na 
klasykę, czyli ciemne garni-
tury, białe koszule i krawaty.

Rafał Kasza wystąpił 
w koszuli nawiązującej ko-
lorem do barw Zielonej Gó-
ry. Wiesław Kuchta posta-
wił na motyw kwiatowy, 
a Jacek Budziński na beżo-
wą koszulę z krótkim ręka-
wem. W nowej radzie zasia-
da osiem kobiet. Panie Jo-
anny: Liddane i Malon wy-
brały stonowaną czerń. Po-
mruki aprobaty zebrała Bo-

We wtorek, podczas sesji inauguracyjnej, 
nowo wybrani radni oraz prezydent złożyli 
uroczystą przysięgę. Polityczne show ukradł 
bez wątpienia prezydent Marcin Pabierowski, 
który zebrał liczne gratulacje i owacje na sto-
jąco. - Wierzę, że Zielona Góra może być naj-
lepszym miastem do życia - podkreślał nowy 
włodarz Winnego Grodu.

Podczas zaprzysiężenia prezydentowi towarzyszyli najbliż-
si - partnerka Iwona Chamera i ojciec Bogusław Pabierowski

Radni w rektoracie wyjątkowo przyjęli uchwałę przez podniesienie ręki, nie jak zazwyczaj w ratuszu 
przez naciśnięcie przycisku

Bożena Ronowicz wystąpiła w podwójnej roli - radnej nowej kadencji i byłej prezydent Zie-
lonej Góry

Z życzeniami i gratulacjami pospieszyli ci, którzy wspierali 
Marcina Pabierowskiego podczas kampanii wyborczej, m. 
in. posłanka Elżbieta Anna Polak

Symboliczna zmiana warty. Na uroczystości zabrakło byłego prezydenta Janusza Kubickie-
go. Odchodzącą władzę reprezentował jego zastępca Dariusz Lesicki.

- Chyba będę potrzebowała drabiny - żartowała Elżbieta Smykał, przeka-
zując insygnia władzy przewodniczącemu rady miasta Adamowi Urba-
niakowi

URZĄD MIASTA

Trzech 
zastępców
We wtorek prezydent Marcin 
Pabierowski przedstawił swo-
ich trzech zastępców: Pawła 
Tondera, Jarosława Flakow-
skiego oraz Marka Kamińskie-
go. - To osoby wykwalifikowa-
ne, doświadczone zawodowo, 
odpowiedzialne - rekomendo-
wał włodarz Zielonej Góry.
Decyzja o mianowaniu za-
stępców zapadła niemal na-
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Radni i prezydent Zielonej Góry złożyli ślubowanie
żena Ronowicz w dyskretnej 
stylizacji, z misternie upię-
tym kokiem i, co rzadko się 
zdarza, delikatnym makija-
żem. Szyku zadała również 
posłanka Elżbieta Anna Po-
lak. U góry klasycznie - biała 
koszula z czarną marynar-
ką, u dołu czarna spódnica 
z warstwą transparentne-
go materiału. Nie sposób 
było przeoczyć Dorotę Ka-
sprzyszak, która lubuje się 
w intensywnych kolorach. 
Na sesji pokazała się w gar-
niturze w barwie magen-
ty. Na róże, ale bledsze, po-
stawiła również Agnieszka 
Chyrc. Zestawiła jasnoróżo-
wą marynarkę z trampkami 
w tym samym kolorze. Fle-
sze fotoreporterów zostały 
skierowane także w kierun-
ku pierwszej damy Zielonej 
Góry, wieloletniej partner-
ki prezydenta Marcina Pa-
bierowskiego, która posta-
wiła na garnitur o prostym 
kroju w kolorze szmaragdo-
wej zieleni.

Zmiana władzy
Na pewno był to ważny 

dzień dla radnego Adama 
Urbaniaka, który w wybo-
rach na przewodniczącego 
rady miasta zebrał wszyst-
kie 24 głosy (sam się wstrzy-
mał) i powrócił do dawnej 
funkcji. - Jest pewne powie-
dzenie: dobry sędzia piłkar-
ski to taki, którego nazwi-
ska po meczu się nie pamię-
ta. Może ja nie chciałbym 
być tak do końca anonimo-
wy, ale proszę, abyście za 
każdym razem mi przypo-
minali, że przewodniczą-
cy jest dla rady, a nie rada 
dla przewodniczącego - tłu-
maczył zgromadzonym A. 
Urbaniak.

Choć wszyscy radni po ko-
lei musieli uroczyście złożyć 

ślubowanie, było oczywiste, 
że najważniejszym momen-
tem będzie przejęcie funkcji 
przez nowo wybranego pre-
zydenta. Gdy w końcu Mar-
cin Pabierowski odebrał z rąk 
przewodniczącego Urbaniaka 
prezydencki łańcuch, uniwer-
sytecką aulę ogarnęła wrzawa 
oraz grom oklasków.

- Mieszkańcy powie-
rzyli mi urząd prezyden-
ta w wyborach. To ogrom-
ny zaszczyt i odpowiedzial-
ność. Dlatego dzisiaj na tej 
sali zaczyna się nowy etap 
dla naszej ukochanej Zie-
lonej Góry - mówił M. Pa-
bierowski. - Wsłuchałem się 
w głos w mieszkańców, roz-
mawiałem z nimi na chodni-
kach czy ryneczkach i wiem, 
że musimy wspólnie posta-
wić na troskę o człowieka, 
na opiekę senioralną, dba-
łość o dostęp do żłobków 
i przedszkoli, o ochronę zie-
leni, ale też zdrowia. Mia-
sto musi się koncentrować 
na najsłabszych. Mój plan 
poparło 28 tysięcy zielo-
nogórzan. Czuję to zobo-
wiązanie. Będę realizował 
program dla tych, którzy na 
mnie głosowali, ale również 
dla tych, którzy nie udzie-
lili mi poparcia. Przed wej-
ściem do sali sesyjnej, gdzie 
byłem radnym przez dzie-
więć lat, jest ważna senten-
cja: chwała miastu w pra-
wie się rządzącym. Wierzę, 
że ta sentencja będzie nam 
dalej przyświecała, aby słu-
żyć mieszkańcom i zmie-
niać miasto. Wierzę, że Zie-
lona Góra może być miastem 
najlepszym i do życia, i do 
inwestowania - mówił wy-
raźnie wzruszony prezydent 
Pabierowski.

(ah, md)

Radni w rektoracie wyjątkowo przyjęli uchwałę przez podniesienie ręki, nie jak zazwyczaj w ratuszu 
przez naciśnięcie przycisku

- Chyba będę potrzebowała drabiny - żartowała Elżbieta Smykał, przeka-
zując insygnia władzy przewodniczącemu rady miasta Adamowi Urba-
niakowi

- Wierzę, że Zielona Góra może być miastem najlepszym i do życia, i do inwestowania - mó-
wił prezydent Marcin Pabierowski

tychmiast po sesji inaugu-
racyjnej, aby urząd miasta 
mógł jak najszybciej przystą-
pić do realizacji zapowiedzi 
wyborczych, zadbać o eduka-
cję i plany infrastrukturalne. 
- Zaufanie, którym obdarzyli 
nas mieszkańcy, jest budują-
ce, ale to też olbrzymia odpo-
wiedzialność. Dlatego chce-
my od razu ruszyć do pracy 
- podkreślił M. Pabierowski. 

Kim są nowi wiceprezy-
denci?

Paweł Tonder będzie od-
powiadał za inwestycje oraz 
rozwój miasta. Z urodzenia 
zielonogórzanin. Absolwent 
budownictwa na Uniwersy-

tecie Zielonogórskim. Od 
20 lat związany zawodowo 
z Zarządem Dróg Wojewódz-
kich, dzięki czemu specjali-
zuje się w inwestycjach dro-
gowych.

Zadaniem Jarosława Fla-
kowskiego będzie zadba-
nie o sprawy gospodarcze 
oraz fundusze europejskie. 
W Zielonej Górze mieszka 
od 18 lat. Choć swoje studia 
doktoranckie obronił na Uni-
wersytecie Śląskim, to od lat 
pracował w Urzędzie Mar-
szałkowskim Wojewódz-
twa Lubuskiego, gdzie zaj-
mował się m.in. innowacyj-

nością, infrastrukturą i ko-
munikacją.

Z kolei Markowi Kamiń-
skiemu przypadła eduka-
cja oraz sprawy społeczne. 
Nauczyciel z 30-letnim sta-
żem. Jako dyrektor praco-
wał w Ośrodku Doskonale-
nia Nauczycieli w Zielonej 
Górze, później przeszedł do 
Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Lubuskiego, 
gdzie objął szefostwo nad 
departamentami odpowie-
dzialnymi za fundusze eu-
ropejskie i programy regio-
nalne.

(md)

Paweł Tonder

- Dziękuję prezydentowi za za-
ufanie. Będę starał się godnie 
wypełniać swoje obowiązki.

Jarosław Flakowski

- Przyjechałem tu z Wrocławia. 
Ale zżyłem się z Zieloną Górą. 
To moje miejsce na Ziemi.

Marek Kamiński

- Edukacja i sprawy społeczne 
to duża działka w budżecie 
miasta. Postaram się sprawnie 
nimi zarządzać.

ZDJĘCIA BARTOSZ MIROSŁAWSKI



łącznik zielonogórski      8 maja 20244 www.Lzg24.pl

FO
T.

 B
AR

TO
SZ

 M
IR

O
SŁ

AW
SK

I

Łącznik Zielonogórski - bezpłatny informator samorządowy
ISSN 2299-761X

Redakcja: al. Niepodległości 10, 65-048 Zielona Góra
e-mail: redakcja@Lzg24.com.pl

P.0. redaktora naczelnego: Agnieszka Hałas
Redaktor prowadząca: Daria Śliwińska-Pawlak

Wydawca: Urząd Miasta Zielona Góra, ul. Podgórna 22, 65-424 Zielona Góra
Nakład: 65 tys.

P I Ó R K I E M  C E P R A  > > >

TYDZIEŃ BIBLIOTEK

Promują czytanie w całym mieście
Spotkanie z Katarzyną Groniec, kiermasz książek, warsztaty dla dzieci, wykłady i wy-
stawy. Tydzień Bibliotek organizowany przez Bibliotekę Norwida jest naszpikowany wyda-
rzeniami. Gmach główny i filie zapraszają aż do 18 maja.
To tydzień ze sporym ha-
kiem, ale jak świętować to 
na całego. Dla zielonogórzan 
Tydzień Bibliotek to również 
czas zakupów, bo tradycyjnie 
będzie mu towarzyszyć kier-
masz książek. - Do sprzeda-
nia mamy 3,5 tys. tytułów, 
codziennie będziemy wysta-
wiać nowe - zachęca Przemy-
sław Bartkowiak, zastępca 
dyrektora WiMBP im. C.K. 
Norwida. - Książki będą kosz-
tować od złotówki do 10 zł. 
Oprócz nich można kupić też 
płyty CD.

Kiermasz potrwa od 9 do 
15 maja. Stoiska staną przed 
gmachem głównym biblio-
teki Norwida. Będą czynne 
codziennie, oprócz niedzieli, 
w godz. 10.00-17.00, w sobo-
tę w godz. 10.00-14.00.

Maj to również okazja do 
uaktualnienia swoich zbio-
rów. 11 maja w godz. 11.00-
14.00 w Mediatece Góra Me-
diów odbędzie się akcja wy-
miany filmów gier i płyt. Wy-
stawcy powinni zgłosić swoją 
gotowość mailowo: gorame-
diow@biblioteka.zgora.pl lub 
telefonicznie: 68 45 32 615.

Bibliofile ruszą w miasto
Organizatorzy Tygodnia 

Bibliotek ruszą w tym roku 
w miejską przestrzeń, np. 
do Focus Mall. - To miej-
sce odwiedzane przez mło-

dzież, a do nich też chce-
my dotrzeć - mówi P. Bart-
kowiak. 10 maja od połu-
dnia na poziomie 0 Focu-
sa pojawią się roboty edu-
kacyjne, odbędą się zajęcia 
plastyczne i konkursy. Do 
wygrania m.in. wejściówki 
do kina. Na poziomie 1 bę-
dą miały miejsce spotkania 
z udziałem lubuskich pisa-
rzy. W organizację Tygodnia 
Bibliotek włączają się rów-
nież filie Norwida. Ta w bu-
dynku szkoły na os. Pomor-
skim 9 maja urządzi festyn. 
- W godz. 14.00-18.00 na ko-
cyku przed jej siedzibą po-

czytamy i zagramy w plan-
szówki, a dzieci skorzysta-
ją z malowania twarzy czy 
wezmą udział w zajęciach 
plastycznych - zdradza Ma-
rzena Wańtuch-Elińska, kie-
rowniczka działu udostęp-
niania WiMBP. W Bibliotece 
Pana Kleksa przy al. Wojska 
Polskiego 9 pogramy w gry 
fabularne, Dixit czy przepro-
wadzimy śledztwo w escape 
room. Atrakcje, jakie w ra-
mach Tygodnia Bibliotek 
przygotowały inne punkty 
w mieście, warto śledzić na 
internetowej stronie Norwi-
da: biblioteka.zgora.pl.

Na koniec projektowanie mody
Norwid wychodzi nie tyl-

ko do tych rządnych zaba-
wy czytelników. Tydzień Bi-
bliotek zaczął 7 maja od po-
ważnego akcentu. W gmachu 
głównym odbył się wernisaż 
wystawy „Historia biblii i roz-
woju piśmiennictwa”. Goście 
mogli podziwiać repliki, ma-
nuskrypty, kamienne tablice, 
skrawki papirusów, zapisane 
zwoje oraz pierwsze druko-
wane egzemplarze - infor-
muje Maria Radziszewska, 
kierowniczka działu zbiorów 
specjalnych.

Na koniec, 18 maja - bar-
dziej rozrywkowy akcent 
- Noc Muzeów i warszta-
ty. Kto z dzieciństwa koja-
rzy ilustracje Marcina Szan-
cera, nie powinien być za-
wiedziony. Można je było 
poznać w „Akademii Pana 
Kleksa”, „Lokomotywie”, 
„Rzepce” czy choćby pisem-
ku „Świerszczyk”. Tej kreski 
się nie zapomina. Wspomnie-
nia będzie można odświe-
żyć w godzinach wieczornych 
(19.00-22.00) w Muzeum Ilu-
stracji Książkowej w gmachu 
głównym Norwida. Ilustracje 
są inspiracją do stworzenia 
wystawy i organizacji warsz-
tatów projektowania mody. 
Będą również zagadki, za-
dania i konkursy. To wieczór 
dla dzieci z opiekunami. (ah)

KOMUNIKACJA

Autobusem 
na H₂Ochlę
Choć zmodernizowane kąpielisko 
w Ochli nie zostało jeszcze oficjal-
nie otwarte, MZK już przygoto-
wuje się, aby dowieźć mieszkań-
ców do nowych atrakcji.
Według zapowiedzi zielono-
górzanie będą mogli odwie-
dzić kąpielisko dzięki linii nr 
27, która na co dzień obsłu-
guje też m.in. Kiełpin, Jaro-
gniewice i Jeleniów.

- Mamy gotowe dwa przy-
stanki, które znajdują się przy 
kąpielisku, po dwóch stro-

nach jezdni. Każdy autobus, 
który będzie jechał w kierun-
ku Ochli, a potem wracał, za-
trzyma się w tym miejscu - 
wyjaśnia Robert Karwacki, 
prezes Miejskiego Zakładu 
Komunikacji. - Pracujemy też 
nad nowym rozkładem jazdy, 
który umożliwi autobusom 
kończącym trasę przy ul. Bo-
tanicznej przejazd do kąpie-
liska w okresie wakacyjnym.

W tym kontekście warto 
przypomnieć, że w kwietniu 
podczas dni otwartych H2O-
chlę odwiedziło ponad 8 tys. 
mieszkańców. Obiekt jest już 
praktycznie przygotowany, 
trwają końcowe prace oraz 
odbiory. Otwarcie zaplano-
wano na czerwiec. (md)

Tydzień Bibliotek to także tradycyjny kiermasz książek
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Podczas IV Lubuskiego Festiwalu Otwartych Piwnic i Win-
nic zielonogórzanie i enoturyści mieli okazję odwiedzić 
20 piwnic winiarskich, gdzie przy lampce wina brali udział 
w degustacjach komentowanych, koncertach, wystawach 
i warsztatach.  FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

Upamiętniliśmy 233. rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja. 
Obchody odbyły się w parku Sowińskiego przy udziale przed-
stawicieli władz i harcerzy zgodnie z ceremoniałem wojsko-
wym. Po uroczystościach Hufiec ZHP zorganizował piknik 
patriotyczny.  FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

Do 15 września w Muzeum Ziemi Lubuskiej możemy oglądać 
wystawę „Kobieta i jej świat. Secesja ze zbiorów Muzeum Ma-
zowieckiego w Płocku”. Na miłośników tego stylu sztuki cze-
kają obrazy, plakaty, stroje, meble i przedmioty codziennego 
użytku. (ah) FOT. MARIUSZ KOWALSKI, MZL

KONCERT

Kwintet na jazzowo
Muzeum Ziemi Lubuskiej zaprasza 

na kolejny koncert w ramach cyklu 
Jazzujące Muzeum, który odbędzie 
się w czwartek, 9 maja, o 19.00. 
Wystąpi Kamil Abt Quintet. Koncert 
nosi tytuł Wariatka, dokładnie tak 
jak najnowszy album artysty wydany 

w 2024 r. To będzie koncert nasycony 
uczuciami, tęsknotą, romantyzmem 
i skłaniający do refleksji nad miłością. 
Kamil Abt Quintet zabierze nas w mu-
zyczną podróż, gdzie dźwięki splatają 
się z poetycką twórczością matki 
gitarzysty, Teresy Podemskiej-Abt. 
Usłyszymy wokal, gitarę, bas, sak-
sofon i perkusję. Za bilet normalny 
zapłacimy 30 zł, za ulgowy - 15 zł. (ah)

AKCJA

Książka za karmę
Stowarzyszenie Inicjatywa dla 

Zwierząt i Biblioteka im. Norwida 
zapraszają w sobotę, 11 maja, w godz. 
10.00-14.00 do Biblioteki Pana Kleksa 
(al. Wojska Polskiego 9) na drugą 
edycję akcji „Paczka dla Bezdom-
niaczka czyli zajadanie +czytanie”. 

- Nakarm z nami głodujące koty 
- apelują organizatorzy. I proszą, aby 
przynieść mokrą karmę w puszkach 
lub saszetkach, legowisko lub budkę. 
Darczyńca w zamian dostanie książ-
kę. Biblioteka prosi też o przekazywa-
nie na akcję przeczytanych książek 
w dobrym stanie. Pierwsza, lutowa 
odsłona tej inicjatywy cieszyła się 
dużą popularnością. (rk)
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INWESTYCJE

Kolejne drogi będą jak nowe
Mamy dobre wiadomości dla kierowców. Miasto wybrało wykonawców, którzy wybudują 
i wyremontują kolejne drogi osiedlowe.
Firma Strabag Infrastruktura 
Południe zajmie się ulicą Za-
wada-Szkolna. Prace powin-
ny zakończyć się w sierpniu, 
ich koszt to 1 mln 166 tys. zł. 
W planach jest remont znisz-
czonej nawierzchni, wykona-
nie zjazdów, chodnika i po-
boczy. Ta sama firma do koń-
ca roku za 4 mln 319 tys. zł 
odnowi ulice: Rzeźniczaka 
(odcinki Batorego - Zdrojowa 
i Zdrojowa - Trasa Północna), 
Zdrojową i Spawaczy.

Strabag Infrastruktura Po-
łudnie wygrała też przetarg 
na modernizację ulic: Pta-
siej, Zawadzkiego „Zośki”, 
Francuskiej i Słowackiej. Po-
dejmie się tego zadania do 

końca grudnia za około 2 mln 
911 tys. zł. W planach oprócz 
remontu nawierzchni jezdni 
jest też nowy chodnik.

Przedsiębiorstwo Remonto-
wo-Drogowe „CAPRI-bit” Eu-
geniusz Weiss do końca wrze-
śnia wyremontuje ulicę Żytnią 
na Jędrzychowie i zamontu-
je próg zwalniający na sąsied-
niej ulicy Mieczykowej. Inwe-
stycja jest warta 860 tys. zł.

Do remontu jest droga z Za-
tonia do Niedoradza, wykona 
ją do sierpnia Przedsiębior-
stwo Budownictwa Drogo-
wego. Roboty pochłoną oko-
ło 963 tys. zł.

Firma LK dokończy budo-
wę ulicy Suwalskiej na osie-

dlu Mazurskim. Prace wyce-
niła na 1 mln 463 tys. zł. W ra-
mach tego zadania powsta-
nie kanalizacja deszczowa 
i oświetlenie jezdni.

W marcu miasto podpisało 
umowę z „CAPRI-bit”, które 
wykona na Chynowie drogi: 
Kremową, Oliwkową i Kar-
minową. Koszt inwestycji to 
około1 mln 742 tys. zł.

- Nawierzchnia tych ulic 
będzie wybudowana z eko-
kostki - mówi Wojciech So-
bierajski, kierownik Biura Bu-
dowy Dróg w urzędzie mia-
sta. - Na ul. Kremowej po-
wstanie kanalizacja deszczo-
wa, na Karminowej tzw. dre-
naż francuski (odwodnienie), 

z kolei Oliwkowa zyska nowy 
przepust pod korpusem dro-
gi. Roboty planujemy zakoń-
czyć we wrześniu.

Na remonty dróg miasto 
dostało około 25 mln zł z rzą-
dowego Funduszu Rozwoju 
Dróg. Drugie tyle - łącznie 
na 34 zadania inwestycyjne 
- dołoży z własnego budże-
tu. Gotowa jest już ulica No-
wa (od Strzeleckiej do Pilec-
kiego) i sąsiednia Lechitów. 
Dywanik asfaltowy zyska-
ła ul. św. Huberta w Ochli. 
Zakończyły się prace przy 
ul. Przylep-Skokowa i Zato-
nie-Niedoradz (miejski odci-
nek drogi).

(rk)

AKCJA

Przygarnij roślinkę
Akcja wymiany roślin i książek 

odbędzie się w Centrum Przyrod-
niczym. Organizatorzy zapraszają 
w piątek, 17 maja, w godz. 10.00-
18.00. Rośliny i książki można 
przynosić do CP w dniu wymiany lub 
wcześniej. Należy o tym poinformo-

wać obsługę. Wymieniamy rośliny 
i lektury w systemie 1:1 (zabieram 
ze sobą jedną książkę/roślinę - zo-
stawiam jedną roślinę/książkę). Dla 
najmłodszych CP szykuje animacje 
związane z wiedzą o zieleni w mie-
ście, lesie i na łące. Odbędą się także 
warsztaty z tworzenia owadów nie 
z tej ziemi. Udział w wymianie jest 
bezpłatny. (ah)

UROCZYSTOŚĆ

Pamiętamy o Monte Cassino
W sobotę, 11 maja, o 12.00 upa-

miętnimy 80. rocznicę bitwy o Monte 
Cassino. Na starym cmentarzu przy 
ul. Wrocławskiej zostanie odsłonięta 
tablica w hołdzie żołnierzom II Kor-
pusu PSZ na Zachodzie walczących 
o Monte Cassino, którzy spoczywają 

na lubuskich nekropoliach.  
Zgłębić temat bitwy będziemy mieli 
okazję w godz. 14.00-16.00 w WiMBP 
im. Norwida przy al. Wojska Polskie-
go 9, gdzie zostanie otwarta wystawa 
poświęcona m.in. prasie wojskowej. 
Występ artystyczny dadzą uczniowie 
Zespołu Szkół i Placówek Kształcenia 
Zawodowego.

(ah)

OPRYSKI

Walka 
z barczatką
W okolicznych lasach rozpoczęły 
się opryski przeciwko szkodni-
kom. Leśnicy biorą na cel bar-
czatkę sosnówkę, która zagraża 
drzewostanom sosnowym. Akcja 
ma objąć 11 nadleśnictw.
- W normalnych warunkach 
owad nie jest zwalczany - 
tłumaczy Grzegorz Młynarz, 
specjalista z Regionalnej Dy-
rekcji Lasów Państwowych 
w Zielonej Górze. - Problem 
pojawia się, gdy liczba moty-
li jest coraz większa, co może 

prowadzić do tzw. gołożerów. 
Igły drzew mogą zostać zje-
dzone przez motyla, a przez 
to wymrą całe drzewostany.

Akcja oprysków zostanie wy-
konana przez samoloty Aero-
klubu Ziemi Lubuskiej i ma ob-
jąć zasięgiem 17 tys. hektarów. 

- Przez siedem dni od zakoń-
czenia zabiegu lasy będą za-
mknięte w rejonach oprysków. 
Taką informację możemy zna-
leźć na stronie nadleśnictwa. 
Bezpośredniego zagrożenia nie 
ma, trzy litry cieczy przypada-
ją na jeden hektar, samego zaś 
środka jedynie 0,4 litra na hek-
tar. Zabieg jest wykonywany 
z samolotu, praktycznie całość 
zostaje w koronach drzew - wy-
jaśnia G. Młynarz. (md)
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tyle meczów wygrał w tym 

sezonie Enea Stelmet Zastal. 
Tylko trzy zwycięstwa odniósł 

w hali CRS.

No i kibice żużlowi wreszcie się doczekali. Za nami, po 
prawie trzech latach przerwy, lubuskie derby. Mimo porażki 
nie ma co narzekać. Przecież gorzowską Stal większość typuje 
co najmniej na finał, a Falubaz widziany jest w gronie ekip, które 
powalczą o utrzymanie. Pewnie, że dwa z trzech ostatnich biegów 
przegrane po 1:5 ostudziły nastroje i nieco sprowadziły nas na ziemię, ale cóż... 
Stal, mimo że jest dziś zespołem z nieco innej półki, musiała się napracować, by 
wygrać. I to jest optymistyczne.
Podczas majówki wyskoczyliśmy z żoną nad morze i musiałem z bólem serca odpuścić 
mecz zielonogórskiej Lechii z Wartą Gorzów. Z drugiej strony pomyślałem, że dobrze, 
bo biorąc pod uwagę to, co gra tej wiosny nasz zespół, lepiej się nie denerwować.
A co mi o meczu opowiadali później koledzy… Będąc na trybunach wściekałbym 
się jak diabli. To już siódmy mecz bez zwycięstwa! Znów nie potrafimy wygrać 
z zespołem niżej notowanym! Kolejny raz długo gramy tzw. kichę i pozwalamy, by 

rywal robił co chce, bo ponoć gdyby Warta miała lepiej usta-
wione celowniki, do przerwy miałaby mecz rozstrzygnięty.
Mijają kolejne tygodnie dramatycznego kryzysu i nic albo 
prawie nic (bo dwa ostatnie mecze zespół zremisował, a nie 
przegrał) się nie dzieje. Z czwartej ekipy ligi na początku 

wiosny zrobił się, niestety, kandydat do spadku. Przecież 
można zakładać, że z naszej grupy trzeciej ligi zlecą nie tylko 

trzy ostatnie zespoły, a pięć, bo w strefie spadkowej drugiej ligi jest 
GKS Jastrzębie, a zaraz dalej Skra Częstochowa. Od wielu dni słyszymy, 

że trzeba to zatrzymać, zacząć wygrywać, zdobyć tyle punktów, ile trzeba 
i zapomnieć o fatalnej rundzie. Ale dalej gramy słabo, tracimy głupie bramki, jeste-
śmy bezradni w obronie. Boję się, że (zakładając oczywiście właściwe proporcje) 
możemy powtórzyć numer, jaki zrobiła w poprzednim sezonie w ekstraklasie Wisła 
Płock. Też była w czołówce, też wydawała się niezagrożona, a jednak spadła i raczej 
w tym sezonie nie wróci na pierwszy szczebel. Tak więc z obawą będę nasłuchiwać 
wieści z Zabrza, gdzie w sobotę gramy z rezerwami Górnika.
Czołowa ósemka ekstraklasy koszykarzy walczy w play-offach, a druga ma już wakacje. 
U niektórych nastał czas podsumowań. O sezonie w wykonaniu Enei Stelmetu Zastalu 

najlepiej jak najszybciej zapomnieć. Utrzymaliśmy się na najwyższym szczeblu, bo 
znalazł się ktoś jeszcze słabszy. Pozytywem było to, że ekipa nie dość, że nie rozpadła się 
w trakcie sezonu, a przecież była taka groźba, to jeszcze potrafiła zostać w elicie. Na resz-
tę spuśćmy zasłonę milczenia. Jestem ciekawy, co będzie dalej. W mieście zmieniła się 
władza. Nowa deklaruje wspieranie koszykówki i mam nadzieję, że nie zmieni zdania.
Wspomniałem o podsumowaniach. Z wielką uwagą wysłuchałem rozmowy 
z byłym właścicielem koszykarskiego klubu w Radiu Zielona Góra. Z niektórymi 
jego tezami mogę się zgodzić, z innymi nie. Jednak uznanie zielonogórskich 
dziennikarzy za współodpowiedzialnych za obecny stan zespołu, bo nie atakowali 
poprzedniego prezydenta albo robili to zbyt słabo, uważam za coś kompletnie 
wydumanego! Twierdzę, że wszyscy dziennikarze wykazywali anielską cierpliwość 
wobec klubu, a widząc to, co się dzieje wokół zespołu w ostatnich latach, zacho-
wywali się bardzo powściągliwie. Przypomnę tylko, że o wielu trudnych sprawach 
(w tym długach i orzeczeniach trybunału koszykarskiego) dowiadywaliśmy od 
osób trzecich, wyciągnąć jakąś informację na tak zwane trudne tematy było 
niemożliwe. Dziennikarze byli potrzebni do przekazywania dobrych informacji, 
złe były skrywane. I teraz okazało się, że winni tego, co się stało, jesteśmy my!
Panie prezesie! Proszę nie przeginać!

MOIM ZDANIEM
Andrzej Flügel

Nie przeginajmy!

KOSZYKÓWKA

Dobrze, że to wszystko tak się skończyło
Ile zwątpień mieli kibice? Największa niepewność wkradała się po meczach z gliwiczanami i gdynianami. 
Oba w CRS miały być wygrane, a zostały przegrane. Zwycięstwa przyszły nieoczekiwanie w halach rywali. Dobrze, że 
były, bo dzięki nim Enea Stelmet Zastal utrzymał się w Orlen Basket Lidze.

W dobie bardzo popularnych 
w serwisach streamingowych 
seriali o różnych drużynach 
sportowych, przypadek Enei 
Stelmetu Zastalu to gotowy 
materiał na przynajmniej kil-
kanaście odcinków. Ze zwro-
tami akcji, potężnymi turbu-
lencjami organizacyjnymi, 
nawet widmem wycofania 
drużyny… Wreszcie z uda-
nym finiszem, który pozwo-
lił zatrzymać przedostatnie 
miejsce w tabeli kosztem 
Muszynianki Domelo Sokoła 
Łańcut, a tym samym utrzy-
mać się w gronie najlepszych. 
A to wszystko podlane poli-
tyką, której nie tylko w ostat-
nim sezonie było dużo. Pew-
nie za dużo.

Po długich tygodniach mil-
czenia rok temu Zastal ogło-
sił nazwisko trenera. Trudnej 
misji podjął się David Dedek. 
Znany dobrze z pracy w Pol-
sce nie dotrwał do końca na 
tym stanowisku. Wieść gmin-
na niosła, że stracił szatnię. 
Zastąpił go pod koniec lute-
go dotychczasowy asystent 
Virginijus Sirvydis. Znamien-
ne było to, że Dedek miesiąc 
wcześniej noszony był nie-
malże na rękach - za wyrwa-
ną w hali CRS wygraną z So-
kołem Łańcut w dniu swoich 
urodzin i za zaangażowanie 
w sprawy natury finansowej 
i organizacyjnej.

Zmian było oczywiście wię-
cej. Wspomniany okres ciszy 
w wakacje Zastal spuento-
wał w sierpniu pozyskaniem 
Geoffreya Groselle’a. To był 
głośny powrót Amerykani-
na z polskim paszportem do 
Zielonej Góry, który po słab-
szym pobycie m.in. w Legii 
Warszawa przyszedł się od-
budować w Zastalu. I był chy-

ba największym wygranym 
tego sezonu (wciąż trwają-
cego, bo Trefl gra w play-of-
fach), ponieważ kontrakt po-
zwalał zamożniejszym na wy-
ciągnięcie go z Zielonej Góry. 
Tak też się stało, co było do-
wodem na to, że proces od-
budowy przebiegał więcej 
niż dobrze i Groselle trwają-
cy sezon kończy w Sopocie. 
Tej wyrwy pod koszem nie 
udało się zasypać. Zastal był 
najsłabszym zespołem w Or-
len Basket Lidze pod wzglę-
dem zbiórek.

Ale im bardziej w oczy za-
glądało widmo degradacji - 
co jeszcze niedawno wyda-
wało się niewiarygodne dla 

przyzwyczajonej do medali 
zielonogórskiej społeczno-
ści - tym liczniej gromadzi-
li się na trybunach hali CRS 
kibice. Mecze m.in. z Tauro-
nem GTK Gliwice czy Krajową 
Grupą Spożywczą Arką Gdy-
nia gromadziły mniej więcej 
trzytysięczne widownie. Wie-
le klubów w OBL nie ma tak 
pojemnych hal, nie mówiąc 
już o takiej frekwencji.

Pięciokrotny mistrz Polski 
zostaje w gronie najlepszych 
i teraz przed organizacją za-
danie dalszego uzdrawiania 
sytuacji finansowej klubu, 
ale także budowanie funda-
mentów sportowych, by dru-
żyna za rok nie musiała drżeć 

o to samo. - Mamy dużo spo-
tkań, dużo rozmów, które są 
obiecujące. Wiele osób chce 
pomóc. To, że się utrzymali-
śmy, ułatwi nam i rozmowy, 
i współpracę z wieloma oso-
bami. Koszykówka jest waż-
na w Zielonej Górze – mówi 
Katarzyna Marciniak, preze-
ska zielonogórskiego klubu, 
która jest w organizacji od 
kilkunastu lat, ale dopiero 
od kilku tygodni na nowym 
stanowisku. To było pokło-
sie zmian właścicielskich 
i w radzie nadzorczej. Naj-
głośniejszą z nich była rezy-
gnacja wieloletniego więk-
szościowego udziałowca Ja-
nusza Jasińskiego. Rzeczywi-

stość powyborcza będzie już 
na nowo definiować kształt 
rady nadzorczej.

Pierwszą odkrytą kartą do-
tyczącą sportowego życia klu-
bu było przedłużenie kon-
traktu z Virgnijusem Sirvydi-
sem. Litewski trener po swo-
jemu będzie budował nowy 
skład zespołu. - Myślę, że 
drużyna się zmieni, choć nie 
jestem w stanie jeszcze po-
wiedzieć jak bardzo - doda-
je K. Marciniak. (mk)

Ostatnią okazją do zobaczenia w akcji drużyny z sezonu 2023/24 był mecz pokazowy Enei 
Stelmetu Zastalu z Gwiazdami Lubuskiego Nurtu Basketu Amatorskiego (LNBA), który został 
rozegrany w hali CRS. Michał Kołodziej próbuje sforsować obronę Mateusza Mruka.

15
tyle punktów średnio rzucał 

dla zielonogórzan Darious 
Hall. To największa  

indywidualna zdobycz.

3041
tylu kibiców obejrzało mecz 

z Tauronem GTK Gliwice.  
To rekord frekwencji w CRS 

w tym roku.

Weekend kibica
ŻUŻEL
• sobota, 11 maja: Grand 
Prix Polski w Warszawie, 
19.00 (Jan Kvech); trans-
misja: TTV
* niedziela, 12 maja: II 
runda Drużynowych Mi-
strzostw Polski Juniorów 
w Zielonej Górze, 16.00

PIŁKA RĘCZNA
• sobota, 11 maja: 25. ko-
lejka I ligi, Olimp AZS Uni-
wersytetu Zielonogórskie-
go - SPR Bór-Joynext Obor-
niki Śląskie, 17.00; hala UZ 
przy ul. prof. Szafrana

PIŁKA NOŻNA
• sobota, 11 maja: 29. ko-
lejka III ligi, Górnik II Za-
brze - Lechia Zielona Góra, 
12.00; 28. kolejka Central-
nej Ligi Juniorów do lat 17, 
Lechia Zielona Góra - Ra-
ków Częstochowa, 12.00; 
25. kolejka klasy okręgo-
wej, Cargovia Kargowa - 
Zorza Ochla, 17.00; 21. ko-
lejka klasy A, Zorza Most-
ki - TKKF Chynowianka-
-Francepol Zielona Góra, 
15.00; Drzonkowianka MM 
Stacje Paliw Kisielin-Ra-
cula - Odra Klenica, 16.00
• niedziela, 12 maja: 28. 
kolejka IV ligi, Lechia II 
Zielona Góra - Korona Ko-
żuchów, 15.00; 21. kolejka 
klasy A, Odra II Nietków 
- Ikar Zawada, 11.00; Do-
zamet II Nowa Sól - Mazel 
Sparta Łężyca, 16.00
 (mk)
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To była uczta, która bardziej smakowała gościom
Pękający w szwach stadion był miarą tęsknoty za lubuskimi derbami. 1092 dni dzielące ostatnie od niedzielnego spotkania Falubazu ze 
Stalą w Zielonej Górze to był długi czas, ale hegemona w regionie nie zmienił. Panowanie utrzymał zespół z północy województwa. Głównie 
dzięki znakomitej końcówce meczu.
NovyHotel Falubaz uległ 
ebut.pl Stali 41:49. Choć oba 
zespoły na szczyt szły długo 
krok w krok, to na końcu dwa 
konkretne susy wykonali go-
rzowianie, wygrywając po-
dwójnie wyścig 13. i 15. - Nie-
stety na poziomie PGE Eks-
traligi popełniając błędy, li-
czyłem się z tym, że może być 
ciężko, zwłaszcza kiedy jadą 
liderzy przeciwnej drużyny - 
komentował po meczu Piotr 
Protasiewicz, dyrektor spor-
towy zielonogórskiego klu-
bu, który jako materiał po-
glądowy dla swoich zawod-
ników wskazał jazdę Ander-
sa Thomsena w pierwszym 
z biegów nominowanych. 
Duńczyk wyjechał spod ta-
śmy ostatni, ale był tak szyb-
ki, że jeszcze na pierwszym 
okrążeniu wyprzedził  Prze-
mysława Pawlickiego, a na 
ostatniej prostej minął pro-
wadzącego przez cały bieg 
Jarosława Hampela.

Popularny „Mały” po raz 
pierwszy w tym sezonie nie 
zapisał na swoim koncie 
dwucyfrowej zdobyczy. Tę 
jako jedyny w Falubazie osią-
gnął Piotr Pawlicki. W pierw-
szych trzech startach niepo-
konany, w dwóch ostatnich 
dołożył już tylko punkt. - 
Popełniłem te same błędy 
z ustawieniami co w Lesz-
nie. Nie wyciągnąłem odpo-
wiednich wniosków - kajał się 
za końcówkę młodszy z bra-
ci. Bardzo zapracowany, bo 
dzień przed derbami ścigał 
się w słoweńskim Krško w eli-
minacjach do cyklu SEC, a już 
kilkanaście godzin po meczu 
w Zielonej Górze rywalizo-
wał w Manchesterze w me-
czu ligi brytyjskiej (Pawlic-
ki broni tam barw Birming-
ham Brummies). - Uważam, 

że wracam do formy. Derby 
to któryś już mecz na niezłym 
poziomie. Oczekuję od sie-
bie dużo więcej. Staram się 
podchodzić do wszystkiego 
na spokojnie, z chłodną gło-
wą - wyznał.

Falubaz po czterech me-
czach ma na koncie trzy 
punkty, dwa za zwycięstwo 
z Zooleszcz GKM-em Gru-
dziądz i „oczko” za remis 
w Lesznie z Fogo Unią. Taka 
zdobycz przed sezonem być 
może byłaby brana w ciem-
no. Co widać po tych spotka-
niach? Że zielonogórzanom 
nie wychodzą biegi nomi-
nowane. Marcin Musiał, ko-
mentator Eleven Sports, na 
portalu X napisał, że Falubaz 
nie wygrał żadnego z biegów 
nominowanych w tym sezo-
nie. W ośmiu biegach zdobył 
18 punktów, przy 30 rywali.

W najbliższy weekend żuż-
lowe emocje zogniskują się 
wokół stadionu PGE Narodo-
wego w Warszawie podczas 
rundy Grand-Prix. PGE Eks-
traliga ma wolne. Potem Fa-
lubaz czeka wyjazd na obec-
nie jeden z najgorętszych te-
renów. 17 maja zielonogórza-
nie zmierzą się z Orlen Oil 
Motorem Lublin (18.00), 
a tydzień później (24 maja) 
podejmą przy W69 Krono-
-Plast Włókniarza Częstocho-
wa (20.30). - Mam nadzieję, 
że zawodnicy wyciągną wnio-
ski z sytuacji, które im się nie 
poukładały i błędów będzie 
mniej. Ten mecz z Włóknia-
rzem też pewnie będzie cios 
za cios - puentuje P. Prota-
siewicz. Będzie to też czas 
na leczenie dla Krzysztofa 
Sadurskiego. Junior Faluba-
zu dzień po derbach złamał 
rękę podczas zawodów mło-
dzieżowych w Pile. (mk)

Po walce dziękują sobie Jan Kvech i Martin Vaculik. To był 
pojedynek czesko-słowacki, który wygrał jeździec Falubazu.

Pierwszy z biegów nominowanych. Jarosław Hampel na cze-
le, ale na mecie minie go Anders Thomsen.

Długo czekaliśmy na derby. Nic dziwnego, że na trybunach 
pojawił się komplet, blisko 14 tysięcy kibiców.

Takie obrazki to derbowa wizytówka. Wypełnione do ostatniego miejsca trybuny i rywalizacja na pomysłowe oprawy.
 ZDJĘCIA: DB TEAM/DARIUSZBICZYNSKI.PL

Jarosław Hampel 
- Jechaliśmy zbyt wolno. 
Musimy popracować nad mo-
tocyklami. W Zielonej Górze jest 
szybki tor i trzeba dysponować 
szybkimi silnikami. Nie ma co 
poruszać tematu toru. Jesteśmy 
u siebie, znamy tę nawierzch-
nię. Moim zdaniem zdecydowa-
ły sprzętowe niuanse.

Szymon Woźniak
- Każdy punkt był na wagę zło-
ta. Długo przecież był remis. 
My pracowaliśmy jak zgrany 
komputer i krok po kroku 
łączyliśmy kropki. Na koniec 
udało się znaleźć to, czego 
szukaliśmy. To była dobra 
walka, derby z prawdziwego 
zdarzenia.

Anders Thomsen
- To było bardzo trudne spo-
tkanie. Moja szybkość w biegu 
czternastym? Ostatnie kilka 
tygodni spędziłem na poszu-
kiwaniu prędkości w swoich 
silnikach. Atmosfera w der-
bach to jest wielkie „wow”! 
Jestem pod ogromnym 
wrażeniem.

Jan Kvech
- Musimy coś poprawić, żeby 
lepiej reagować na zmiany na 
tym torze. Goście wyglądali 
- zwłaszcza w drugiej fazie 
- jakby czuli się tutaj lepiej 
niż my. Może tor się trochę 
później pozmieniał. Trzeba 
przeanalizować ten mecz 
i wyciągnąć wnioski.



łącznik zielonogórski      8 maja 20248 www.Lzg24.pl

Kasztany zakwitły - czas pisać egzamin maturalny!
Właśnie ruszyły matury, które tradycyjne zaczynają się od egzaminu pisemnego z języka polskiego. „Napisz przemówienie na szkol-
ny wiec potępiające zamiar Stanów Zjednoczonych podjęcia produkcji bomby N” - to jeden z tematów na maturze w 1978 r. w liceach za-
wodowych i technikach. Nie był popularny.

SPACEROWNIK ZIELONOGÓRSKI ODC. 552 (1.142)

Rok 1964 - liceum przy ul. Piastowskiej. Picie musi być na stole…

Rok 1972. Egzamin maturalny na sali gimnastycznej VII LO. Organizatorzy zadbali o kwiaty, wodę sodową i kanapki.
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VII LO - 1972 r. Egzamin w sali gimnastycznej.
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Rok 1964 - liceum przy ul. Piastowskiej. Stoliki zdobią kwiaty bzu. VII LO - 1972 r. Nauczyciel spogląda na pracę maturzystki - żad-
nych podpowiedzi.
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- Czyżniewski! Ja pisa-
łam na temat „Kmicic, 
Niechcic, Judym - posta-
ci muzealne czy wzorce 
do naśladowania”. Do-
stałam piątkę, ale nie 
pamiętam, o czym pi-
sałam - moja żona cią-
gle zaskakuje mnie tym, 
co zapisała sobie w pa-
mięci. Małżonka chodzi-
ła do VII LO.

VII LO na zdjęciach
Z jej szkoły pochodzą 

zdjęcia zrobione przez 
Czesława Łuniewicza. 
Fotoreporter skupił się 
na sali gimnastycznej. 
Kilka lat temu prezento-
wałem je na swojej tabli-
cy na Facebooku.

- Moja matura! Do dzi-
siaj mam zdjęcia wycię-
te z „Gazety Zielonogór-
skiej” - natychmiast za-
reagowała Agnieszka 
Szadkowska. Na dowód 
dołączyła stronę z ro-
dzinnego albumu z ga-
zetowymi wycinkami 
i datą 10-12 maja 1972 r. 
Co ciekawe w „GZ” jako 
autora zdjęcia na pierw-
szej stronie gazety pod-
pisano Bronisława Bu-
gla. Redakcja się pomy-
liła czy też dwóch foto-
reporterów zrobiło po-
dobne ujęcia?

Egzamin rozpoczął 
się punktualnie o 8.00. 
Do wyboru były trzy te-
maty:

1. Uzasadnij pogląd, że 
mądrość i szlachetność 
myśli zawartych w dzie-
łach pisarzy polskiego 
Odrodzenia wpływa 
na kształtowanie hu-
manistycznych postaw 
współczesnego czło-
wieka.

2. Protest przeciwko 
krzywdzie społecznej 
w twórczości Stefana 
Żeromskiego.

3. W oparciu o doro-
bek twórczy Władysła-
wa Broniewskiego roz-
wiń i uzasadnij jego sło-
wa: „Jeszcze spod zie-
mi rękę bym podniósł 
uschłą, żeby to robić, że-
by to podnieść, żeby to 
polskie rosło…”.

Tematy zostały zapi-
sane na tablicy.

Egzamin w liceum przy Pia-
stowskiej

Również na tablicy 
zapisane były tematy 
w liceum przy ul. Pia-

stowskiej. Tu fotorepor-
ter „GZ” zawitał równo 
60 lat temu. Termin ma-
tury z polskiego wyzna-
czono na 19 maja 1964 r. 
Na stolikach królowa-
ły wazoniki z kwiatami 
bzu. Obowiązkowo ka-
napka i picie. Młodzież 
pod krawatami (dziew-
czyny również). Pełna 
powaga. Egzamin w ca-
łym województwie zda-
wało 1370 uczniów li-
ceów ogólnokształcą-
cych i ok. 270 pedago-
gicznych. Wspólny te-
mat brzmiał „Wpływ bo-
haterów powieści pisa-
rzy XX wieku na kształ-
towanie mego światopo-
glądu i postawy życio-
wej”. Inne tematy w LO 
to m.in.: „Udział pol-
skich satyryków okre-
su Oświecenia w walce 
o wychowanie społe-
czeństwa” oraz „Twór-
czość Stefana Żerom-
skiego odbiciem dążeń 
narodu polskiego do 
wolności i sprawiedli-
wości społecznej”.

W liceum pedagogicz-
nym można było wybrać 
temat: „Ocena proleta-
riatu i rewolucji prole-
tariackiej w twórczości 
Stefana Żeromskiego”.

Tematy 1974 i 1984
10 lat później matu-

ra rozpoczęła się 6 maja 
1974 r. W I LO 19 osób pi-
sało na temat „Moje po-
kolenie wobec społecz-
nych i moralnych ide-
ałów Żeromskiego”. In-
ny temat: „Które utwory 
z polskiej literatury mi-
nionych epok wybrałbyś 
tworząc bibliotekę czło-
wieka współczesnego. 
Uzasadnij”. Dekadę póź-
niej, w maju 1984 r., hu-
maniści mogli zmierzyć 
się z tematem „Na pod-
stawie znanych ci utwo-
rów literackich i wiado-
mości o dowolnie wy-
branej epoce uzasadnij 
słuszność słów: Litera-
tura kształtuje nie tylko 
jednostkę, ale i naród”.
Pytanie na koniec: Pań-
stwo pamiętają swoje 
maturalne tematy?

Tomasz Czyżniewski

Codziennie nowe opo-
wieści i zdjęcia:

 Î Fb.com/czyzniewski.
tomasz


